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Prenumeratę i ogłoszenia flnseiaty). uprauza się n&Jsytaś. wprost do Adniinisśracyi .
Reform)“ w Krakowie. — 'Ąr. j-ach. poczt. Kasy Oszozęd. 857.484.

Aedal«qrą: ul. Jagidlotiska IG. Admiiiistracya: uh sw. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, 
nictracyi 241,dla rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca, 
V('s Lwowie sprzedaż Lamerów po 8 halerzy: w Biurze itocaników o. Sokołowskiego, ulica 

Trzeciego Maja 1.5 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

C e s ia  n a a s n e r i i  f i  h c L ,  ą  p r z e s y ł k ą  p e e z t e w ą  s  fe a l . W Y B A M E  ■ PO PO JLUD W l®  W E

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :

zamiejscowa Administracra .N ow ej Reform y“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową 
Adm in istracja „Nowoj Reformy*1. —  Giówna trafika w Rjnlcu. — A gen ry* J. Hopcas* 
i  a . Salomonowej, ni ozczepau >ka K Biuro dzienników M Hupezyca, ul. Jagiellońska

Trafika w  Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inscraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienni,'.ów: 
A. Buchstah, ulica Karda ludwika 1 21. — S. Sokołowski, ulica Trzeciego -Maja 
W Jarosławiu J. So.zyńska, — W Tarnowie 11. Rockach. — W Wiedniu: Herman Goi®

W Paryżu Sncińtć MafucMe do RuMicitó A. Lorette, dirociear, uue ltougeniout 14.
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko ,,Nadc3’an?“  po 95 hal. od wiersza — Glosy

publiczne po 2 kor. od wiersza 
W  numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświateczne, zamieszcza się

także inne inseraty.
Załączniki do. y jjow e j Reformy*. ^prospekty, cyrkniarzo. ogłoszenia itp.) przyjmuje s:ę za caią. 
2 -kor, od 100 eęjc  d i* zamiejscowych. a ! kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumerator r

% R & d y  p a ń s t w a «  

(Teiofrnwmk
Wiedeń, S czerwca. 

N a  porządku dziennym .pOisLedrzenia łaby. po- 
klów z ii.ajd iij e sic wniosek Koku •potekie^ w  

ft tiwie pr oto koł o wiania .mów ltiemcunieckioJi i 
►wtooryum Budżetowe. Pite. D a  a z y  ii s ki, 

/raz paTla-montani® Zj©too©z.:»nł© kapłanów  

-rae !ili&/.;{, ha .pweząitfku płKioifemiia wnioski w 
orawie pokoju.

iteiiś o gtodz. 11 przed poni-urnem rozrsodznie 

p-o-stal/te-nie laby ipainówfjna. którem  ,prawiaju- 
•uiobnie bez wszelkich trudności n chwalony 

"i© uowy regulamin M |  poislów. tak. że 

keya iiaistąiiriiiaiby. wedle •wlsodHaiegio .prawdo- 
rsWitŁi.wa. jeszcze iw kinhi idaiisi-ejazjóm. Wio- 

Sc lego łaba -posiew obradowałaby w e - wtorek 
już na podstowia nowego regwlawmu.

M u  W pil e ifiiii
(TsbMngm).

Wiedeń, 8 oz-ewua. 
W czorajsza koutoreaoya ptezydyium Koła  

j a k i e g o  z prezydentem mmistrów lir. /©ten 

M .u tL  Leni -U tiana cl-wiie gccDiiny. Przedstawi- 
Nclo k o k  piotekjagw iperoszytó aktualno sptawy, 

dotyczące kraju i Tio-inforrooiwałi raąJd seczegó- 
towo o ;j>i“ j.ymK|  u e lw a ł K o k  ,pofekKg> 

d n ia  b m  m aja-. W r ó t r e  odbiy?®!,© s i ę  dailisay
fią.g' top iconfei-encyl.'

Aimi& pelska we Frane^,
Frankfurt, 8 i&zerwoa. 

»Prainkifurfcer ZeUaugc donosi -z Bazylei: 
Ookrot iprez^daiiDa -wiiiibKila frainaifekioj — 

bilt, donosi parysfci agoneya, Hat asa — zarzą 
dlziii utworzenie armii polskiej pod naezeiną ko­
mendą francuską AYszysoy Polacy -miogą zgio- 
fm  isi-ę iło sluiżby w toj flaumii mtt czas -wojny.

W  ap'.i3.wozidirtTOiiu. do-łąozionem, do dokrotu, :po- 
Wi&dzianrem je&t iponaięldzy i-itnemi: ^Rrządy
Ujaiisow koaldcyjn-yob a awfeteaoaa- Rosy*, nie 
-lniogą w iiop̂ izy tsiijosó-b okiiza-ć wojeij wiali -do 
ty.dkilteelsz-eiinja; Pokki, jak praez danie -Polaikoni 
*S£ic*soibi»oSai do watozeniia pod. wtosnomi- tdiorą- 
gtwlamk.

Pfzgfl zali8ljî 3!»i priźsileiiia 
S 5 K a « o » 6 S 4  n u  t f & r z e c f i .

- (Telefonem).
Budapeszt, 8 cizeii'WGas 

Paaujt' o g ó liK. i^zokonainie, ż e  iprzusiłouue go- 
ftwi-efroiwe jeszez-e uw dobi dzteicj^zynu b^dteio A r. 
kłwioę-e. \y Ikokcli 'ejpazw&yjaycili sądzą- 
nąi ytękłtzo w iuoki ma gabinet 
kolar-b sf-on-nirt-wa p iaoy  utrzym-nią.. ®
Ot-wfflgoii' .■gabi-i.-ob.i-iOiLrzyms. rtar,

G ri :i)R Itr. I\ a r o l  y  ii e g io  ite-liiwaEk w e  
•raw..dok nowy iprograim na <m& asajblżsay, 
;K.r>rv ooiowa 1 j powszechne, równe, tajae pra 

wo grosowania 8) Dążenie do pokoju bez zjfo- 
wyozy i kontrybucyi. 3) Zapewnienie trwałego  
poitoju przy, pomocy niiędzwnaredowych insty 
tucyj. 4) Den-okratyzacya snraw woiskowveii 
1 zagranieznyeh.

W @ |isa . 
i P3iF3t miiitSnq amsryHL

Amsterdam, 8 ozory/oai. 
-•stN-ow York Ttaw s« donoszą.: *

Im noiisk i antn-istór 'wojn-y P  a. i n 1 e v  ó 'zwro- 
Cul »ię tełejrraficz.m-G do 'nzą-clu Sla-nów Zjodno- 
ozaiiyc-li |  żąda-iii-onu ażeby Sfcwiy Zjednoozom-e 

przysłały juk nil.iprędiej pomoc swoją, cboeia.ż- 
by narazie tylko oeiiottdków wojskowych. Paim- 
ievć -poduoS ż.o Amc-iyka, nnfei wystać rów-rdoż 

iLalv.-(d.-imaiSt kilkuset oficerów amoryluaifekiidł, 
k.óięylty w-czae ■za.pCżiia-lt -się ■?. raomfos-łem wn- 
/eitnoin i pr-zyg-ol-owali aiaistępiue <pr-zy-wiozione 
m it-orca fra-iwwdHl 'dy;wizye ameiykańskie. Ce- 
tbiit iprzygoto-wanh ibdino-litydi 'plu-nów należa­
łoby też' jirzjis-lać lia-tycliniiasl j-ed-nogo z jpn e - 
ralów o noiykańskleli.

adosłsaiw o p!o2ż!t!u &isjensi8m
(Tetefonem).

W iedeń, 8 czerwca. 
.>“N . Fir. Prodśe« ogłasza ayyiwiaid ® ibulga-rskim 

ipromriorbm .da* R  ai d  o  s t a  w  o .w e m, fetory -o 
śwladic-zył, że 'żnawfo w  Bmłgaryi zaipowiadaiją 
się -jsnalkouKicie, w1 kirajia i  w  frondo ipannjo maj 
•lelp^ze tójposbMonie. Bu lgatya nie T>ragn:e obce­
go dobra', to  joduiaki. co iw tej 'w^Ojdiie zdobyła,, 
jeelt Dułgaatokaein. Np -pybaiRieico d o  pokoju, 
-wlskaiaai Rialdosłaiwiow na 1-iczrte -onn.moyaic.ye -Nic- 
mieś i  Austro -W  ęgiiec -w tej sprawie, z któr&inl 
Bułęrarya się solidaryzuje. Czwęrp*-zy mierze nie 
chce kfMyystać z trudnego położenia Rosyi t go ­
towe jest uo zawarcia houtorow 1Ngo pokoju. Je­
żeli ikioaliicya1 bddizie 'Oboiaita dalej- wojną -pro- 
wiaidiziid, Bulgarya zostanie u boku swych sprzy­
mierzony ch.

...............................................JO
Haga, 8 ozerw-ca, 

-Donittezą tu z N ow ego  Jorku:
Prokurator generalny G r e g - o i y  rozośkł 

dio sądów aąnt^yikaAskfficłt atowy okólnik jpnaowąg 
dujący zaisf-uifłOwa.iLie surowych kar dla tych 
wszystkich, którzy w brew  obowiązkowi, nie sla- 

do zapisania na lists konskrypcyjne i 
poborowe. Podobno kary -pertzowdidujo okóliii-k 
dlia wiazyisWćidb oięż-oz-yan ozy kobiet, 'które !-zy 
to sfowow  -ozy .Czynem isseotyć będą. ideę ronty 
wojskową ł na(ma>w;i!aó do ini-espeitbą&iiai s-hi-żby 
w-ojskinWej. Oiekaiwe i  Hnannłefnjne josit to, «o  ptof 
'Icóraitoffl generailiiy jpsi^nnidk^er iznaiuzniip -wdęllnszc 
ikaay; dłii 'tyob. fctóatzy szerzą uiaeę anty wojsko­
w ą  i maunawiiaiią do d'e»ercji, aniżelT d la  tyiah, 
którzy u legają ityna mairaotwioni. I  taifc. gd y  nic 
^tarwióŁijąoego się do  listy poborowej ocztoknje 
Josgai jedinegio roku -raywyżej, ■ńąffi*łWii^ąicve(go go 
t o  iraitiStalwiem-ia snę karać rie będzie iwiozieti! em 
aż ido 6 lat

0)Gnarchlczn](< w Rasyi.
Sztokholm, 8 ozerwca. 

BmiO-yzą tu z Petorsbiinga: 
Przeciwre>volucyjny ruch na korzyść monar­

chii rozszerza się codziennie w  Ro&yi. Y T pią­
tek poprzedniego tygodnia, urządziła grupa mio- 
naTOhistów tscmonskacyjny pochód w  Peters­

burgu. Bemonstianci nieśli chorągwi e z napisem: 
>Niech żyje car!«

Ja*k donosi >K ijow »ka ja  JIy-śl«, oficerowie, 
ikitórzy dioclw/wdii wiorno-śći óąrowi, odbywają  

w  Kijowie coikieune narady i porozumiewają 

się z oficerami reakcyjnymi na froncie
Koła mionr.irc-hisfow rosyjskich w  SotokboJ- 

niie sądzą-, że ruch monarcbiczny jcsi obecnie 

przedwczesny. Dopiero gdy anarchia dojdzie do 

szczytu, r-rch -ten może liczyć na .powodzonie.

II Hi j f f i l t f f l  1II1J V O M

UJ M  III filii!
»BdAJ Poisfcie« © 16 m aja donosi:
KomlsaKem do %*bswv gub. dmłmskrej .mmiar 

mowtuny zosltał p. T e r e n i u  (uaeyonaJ-ista,).
-Wyfeicdlo-ucy grodzie.ńs'ey wyb-rali, mimo lica- 

ayoh protestów, ewyfii kfołunRarze-in. b. członka 

»'kil'u:bu naoyoim.Rs.tyczinego® p. W  o s z c h e j a.

MM u  i ipiia iii i
»Eobo P.oisJtLe« (Moisikwk) z .15 m aja pisze:
Jednym iz oBtatnichi caynow1 asltępująceigo nu‘- 

nistost wtojny, Alcksalndira B  uo z k  o  w  a, było  

utwotzenio w  głównaTn sztabie gemeraluym de- 
■pairtałneiitia d la spraw y utworzenia armii poi* 
i-skiej. Uozytiii to  G u c z  k o  w p-rawdiOpodtobnic 
na ‘włafciną rękę. -Nic słyszeliśmy nio o na-rodi-ieb 

z pa-zedfct&wMelaJoi społeazeTmtwa polskiegto, 
któtoby lo ppstadoiwiOTe uiprzecbzily. I zignoro­

wał posty, tern G .u c -zk o  w  aujtcłnic gl-cte polsaiej 
p[wn'it dertąNkraty-czjnej, lotóra pirzccioż wobec  

prwwajuuej aikcyi gaieina ludizi w  spraw ie armii 
p-ajkkie.i 'wypn.wred/'i*ałia- się zi;isaJniezo przeciw.

t  l i l i i .
A ś i a m h s a  w P e k i s ^ u r g u .

(Telefonem ).
Sztokholm. 8 ozerwoa. 

>A#toiibtoddt-« doaiiosi z Haparandy: W  Pe 
terslnirgu wyfcuekły znowu poważne rozruehcy. 
W  stolicy Rosyi panuje zupełna Hiiarc-lua. *—  
Stoiy zamożniejsze opuszczają miasto.

Pfzeslw m&ym&llzscfi mmAt
>G a7Jptia. .RóMdab (Keiskiwa) z  .16 m aja zamre- 

tlżciaa aiaistl-ępujący telogiam stejfrjcyi petmsbur- 
Jkjiey % RcAMla:

Rada dclc®'atów żoi.nionslkifoh -i roliolau-czych w  
Rewilu, zw-ażjiwszy. że piodział armii ,ua Gidzta- 
<y narodiowteśoiiolwe Wywioła raicehybiue i w  ezę- 
śra już wywiolał waśń między żołniersaimi ró­
żnych uK-rodowości, oraz żo kom.pletóiwswide ba- 
HaiUiodów e.dom^kich łdędnie jest uważane za 
przywilej żnłnieray EPtouczyików. należy kś/ś je 
uważać za  knowania komtw&wolticyjne burżua- 
uyk j®> której ozele ©boi rząd 'tymczaisdwy, zmie­
rzające do fszetóenift rifdadu, —  uważa za nie­
zbędne ratyc-himiaiSit.ow'e T(«wią®iinie pułku e- 
iitońs-ldegyy w  graukoeh gmlremii estłandzkiej, 
elraw Bfóisikjośei tyłów  frdtnto- tzgimlnao ze wsk^za- 
iniiiami:-sżtoh toitecwiiiga. l^w zen -io  kątaliomów 
insiroiićtwych je«it Tiiepażą/dfliUo.

Efswy M&k poKSSjczny 
E r @ S « S t w I © .

Z powodu zorganizowauia się w 
W ar^aw ie -  Centrum Narodowego11, 
pisze w  tamtejszym ..Glosie1' p. Lu­
dwik Kulczycki w adykule p. t. 
■Przemiany polityczne11:

Akt 5 listopada stworzył zawiązek państwa 
polSk:ogo. Teoretycznie można sobie wyobrażać 
państwo polskie w- sposób rozmaity. Można roz- 
wiiżai  liypotetycawe koalicyjną koncepcyę I ’ol- 
eki, w tyj albo- innej formie, lub też zastanawiać 
aię nad własnemi planami budowy państwa na­
szego, w  graca.caeli bardzo różnjch. Gyskusye  
na. mki temai mogą. być puucza-jące, mogą. być  
nawet pożyteczne, nie mają jednak znaczenia 
praktycznego i nie odpowiadają rzeczywistości, 
alaiiiy dużo zwoleum ków takiego hy po [etycz­
nego jlaństwa. pokki-ego, -którym się zdaje, że 
przez dyskutowanie o  nim możliwość jego staje 
się oardzo prawdopodolmą.

Sfan/>wisko strormic.tw i ludzi patrzących na 
rzeczy rea-i/styczne jest zitr-ełnie inne. N ie wcho­
dząc w  to. czy akt 5 listopada zawiera w  dobie 
lepsza, czy gorszą formę państwowości polskiej, 
z pośród wszystkich omy eh pomyśleć sie dają­
cych —  uznają oni ten fakt zaprzeczyć się nie 
dający, że wrpom niany akt stwarza p o d s t a ­
w ę  ó b e c n . c  j e d y n ą ,  dla -budowy pań­
stwa polskiego w czasie wojny. Z  pizeswiadcze- 
nia 'tego ^wprowadzają, oni następujące kon- 
sekwenc-yc:

(Dokończenie.)

ijjo tyiuL oif/iLsi-ij przeszedł j>. .SauCiwjioz dio iiianyc-h 
wj-ażeii. Zalimpoun.UW-'1-! mai iłwc*.-«e'o ikelcj-oiwy. 
j^inajpioklntejfwy w c-alej Itósyic (t.) Pasto na, 
stim, a- 'stKjją i ylk-o- UK.i rrojen Ł isokkfflćpiweakiidiza.- 
ią się żandarmi. \Y-poczekalńi H  k lasy roBktóy. 
ly  się -nteilze s-ieisiry inilesieatlzia--.: —  -Oifiatrują 
nalf-jnWi ipati th-zemyślem. W klafcte pibrwśzej z 
v.:ielki.cjm-i z w im d a o W ii bufet pusty: daiwuy je- ffo aziorżawea uciekł, rosyjski jeszeize mm p&y- 
jc-chiiii. -Służba; już rosyjska. Karesipoaudent za ­
pyta. się je toego % kedJLcró-\ł-. fekąd się w-ziął tu- 
toij? —  'Przy byłem —  była ódpo-wieidż —  szukać 
^rtzęśou. Służy leni w Moskwie, w  E-nnitażu, po- 
:eau w  Kijów-,ie. Przerwy,tałem w  g-azclach, że 
Rim-yamsie Lwca-v zaję-łi i pomyślałem sobie: tam 
pŁitozobują naaaego brafea- _Są to jdw ę -r-zy —■ pisze S ; —  rosyjskiego po- 
■ Aidku iy.c.in . Później opowiada o osŁąłmach 
ifnSaick lrwlorwa przed, wejściem Itosya-n, pec-zem 
pr/ecbodżi! do  drtibiazgowcgo opisu konuorto- 
wego mi-e^zili-ania, jakie zajął Im. ,T. L. I\)łstóij,‘ 
jodeu z pełnomocników- »Oze,rtw»inegio Krzyża*  
sym w ielkiego śucsj jskieg-o pisarza. Wlasńijcie- 
I«m  m:i,eis:iz]k!?.::,i'a byt inżynier WroiisJd. „M iłv te 
trdowiek —  mówił z uśmiechem IDołstoj ~  zo- 
srawiil wszy&LLo d la mnie W pofraądku, na wet ku- 
|oliarKę-:. Wnmisćy uoieldi wdcloc-żnie w  oBtatiniej 
«’ćOTw4i: jrJSjBiiaio było otwarto, na, kraeśle leżało 
Tibnahiy łulkoretniego c.itopm, Tob.,to■ i>:cr■ Izo

Następca l^wosskiego.
(Telefonem).

Berlh i, 8  ozo iw ca. 
»Vicwiwiiifts« diouo^i: Kola póbećftWtefelkto u- 

•tra..mują stonowozo. że amibasaidonem rosyisldm  
-w^Puiryiżu .zoisitiairiiie tpo Izwoldkim 90cya,l-ista 
P  1 <3 U ll ». u o 'w.

dibfd o to. aoyąiio a.ie ûsiztainio. -^Przepaninie do- 
ioolwiek .mn.wit a p^otwiedzą wiraż, że Ro- 
sj^alifie Ką gAibieżcaim;. -A jeżeli się dotwierfzą je- 
,zczo, ż.o ja  tu ęmeewkatero, p o  eałyiu ś-wioeie 
rownik/są: syn. Tołstoja obnaibowiał -/uief3stou-iw«...

Drugk felieton Saacwicza opiauję życie Lwio- 
;\vlu. Jeat dwiwtne, nie-awykło. Napozóir Łifa się nie 
'.cmfena-lo: pffouie elektin canoe6. chiedzą tmimwa- 
.j-a^uucli-w sMopaeh, iphiemiją em-iło stow-ęw-w*- 
uUu-. vjolmvą -hrediycy., A le życie tlo... a przeszko- 
dWtui.

legtuaanow do Rokyi wysyłać wprost me 
niotma: idą. pocztą -Jo K ijow ą. Pojysuto dru-

-  Li&fr.ów i*) TTileście nie
roi-!;:oć.7-1. Vv gmaiohu pecsitowym i.lutn rOzwią- 
-zuje paezki z Hstanu. Ktoś w z k ł jedną pmdfe i od.eay!tuje głośno mli-esj. >.-Czy niwma do  mnie 
telegrarnu ‘ ? —  Hpylfia# Sahww îeiz uraę.dni'kia, —  
SeMwto' jest, .fosziulótj -pan slelbse, —eto <eż.y 1200 
telegramów", które grzęd eihrwiilą, nakleiszły po- 
ezitą 'z Kijówą?...,

WisairsEco z przoszkodami. Tra-niwaj n-zie, 
iidaie, a nagte stoję; erfeiktaiytozireść świeci, świe­
ca, -a, nagle gaśnie. Telofcny nńlczą. Sklepy co 
trzeci, diaień -zorafrmięie, lub otiwwr.9 tyilco de  
pekadinki. Poiwsfeil banldel nlieizny, 'kle utradnia 
■00 onalk mioaiejly -adamktowej. Baaiki auslayackie 
z¥timkiixięte, olwlareie rtosyjsikieg-o dopiero zapu- 
wMlfsiifurie, Jedeln. tylko IJmeimaitogi-af jest cizjm- 
■ay, <ailo w1 mam niema, ■filmów nowyeih.. WsKelkiego 
'roidtzaęju alisze zadeptone ceizkaznmi 1 Tozporzą- 
di/jeadaim wojeniue-mń w  języku rosyjskim  i  {>ol- 
i-fcim. W śród  nieh prywiaitók odezw? ukraiińwka: 
- P cortinito. wz-ąjwaijttjtjia wWiięch zjajoaeraait! 'potwinyj

Areybisfcup Eui^gjBsz.
Petersbuiga Agencya. telcg.mfie.zma donosi z 

Ż /itomionza pod dątą 13 maja:
Sj>nawa usunipoila' aatthicpkdunpa E  u 1 o g  i u- 

z a  ztoy-iia w gralkemiailriiym Konnitomo wyfco- 
ń 'ąw ó«an  u.mnięta z ])0av.ądku dz-iearnego z po- 
w;ódu lu-aik-u yaonun. Pulaoy, %q wwgdędów fc?k- 
ifcyicizaiycłi, nie brali udziału w  mz.wmżaniu tej 
'S p ra w y .

1) Należy tworzyć państwo polskie już obec­
nie, -opicmjąo się na. akcie 5 listopada, ceniąc 
ton akt i starając się go wyzyskać m o ż l i w i e  
w s z e c h s t r o n n i e .

2) 1 hukać wszystkiego tego, co m ogłoby za­
grażać tej dotychczasowo jedynej podstawie 
realnej paustw-owego bytu Polski; a  więc. nale­
ży nie zmieniać dotychczasowego zasadniczego, 
stanowiska wobec, państw centralnych, co, o- 
czywiście, nie wzylducza-, ani swobody krytyki 
ich polityki, ani możności stawiania wobec nich 
rozsądnych zadań związanych ze .s}>rawą pol­
ską.

3; \V y-su.nąć obecnie na. plan jnecwczy budo­
wę państwa petekiegó, starając się o to. aby  o- 
pieralo się ono na. silnym gnmc.ie, aby posiadało 
dobrze zorganizowany, energiczny i  przewidu­
jący rząd, co w  warurtKnch ebeonyeh może być  
najlepiej uskutecznione przez zaprowadzenie^ 
mon a * u}, jiT •& i edzf czn ej

D ia bodowy- państwa polskiego trzeba 'ano- 
biliżowanią jaJonaywięcej energii, trzeba we­
wnętrznego spokoju, któryby uniemożliwiał 
anarchię i pozwalał organizować siły- społeczne,j 
instylucye i t. p. Z togo rpir.ktu widzetoa nale­
ży zwalczać wszelkie zakuśy, z czyjejkolwiek  
pochodzićby miały stóony, do polityki r / ż y ­
le o vr n e i, awantuaiiczei, nie liczącej się ani 
z warunkąmi zewnętrznemi, ani też z siłami na­
szemu v

51 \Y sprawie budowy naszych instyiucyj 
państw owych należy kierować się przede- 
wszyst-kiem interesami naszego narodu, a  nie 
chęcią przypodobania, się m-odnynn prądom na 
Zachodzie, albo Wschodzie. Z tego też wżględu 
należy' zwalczać wszelka agifaoyę. -obliczoną 
jedynie na efekt, aguacyę ha-seł cłioćby sympa­
tycznych, ale nie mających poważnych szans 
reatizacyń.

Ihuikty powyższe charaktery żują dostatecz­
nie te talitykę, jaikiej trzynnać się należy w  do­
bie obecnej. Y.to-elkie dalsze szczegółowe .jej 
precyzowainie jest obecnie zbyteczne.

N a powyższej platformie powstaje C e n -  
t r u m N a r o d  o w  e. Nie jest- to nowa partya, 
lecz nowy blok. W  skład jego wychudzą człon­
kowie L igi Państwowości Polskiej, Demokraoyi 
Polskiej Zjednoczenia Ludowego i różne ży­
wioły" orne częściowo zorgani zowane, a  częścio­
wo niez,organizowane stojące dotychczas poza 
parfyami polityczmeini. które zwla-szcza na oro- 
iwiiirwjyii « ą  dość liczne.

W  różnych ponktach naszego kraju były  or-

ga-uizacye loktilne o  barw ie politvcanej. zbliżo­
nej do wymienionych wyżej seronnictw". Orgar 
mzacye te wejdą zapewnie w  skład centrum. 
Również jest wiele jeszcze o.-ób jx>łiTycz.nie nie 
związanych z żadnem etronnicGccm, które z 
tych albo innych powodów' do nich me wstępo­
wały. Obecnie będą one m ogły znalezć się w  sze­
regach centrum.

WI@s B ia lorusiaśw .
uLżiemiik Potrogiaidzikic z 28 kwi-etaia do. 

njosi:
W  ipowiotlai :w-sizelkicłi parad, posm-dzeir ze-, 

brań, mitiinigów przedzeid-ł .prawie n!ie,postrz-eże- 
mie wiec Białorusinów w  Peteograiaizie. Dniał 
8 bin. w  skromnem pt-jmieszałzc-niu drewnianego  
cyrkiu no Krostowwkm. wrospokcie zebrało Się 
kilkuset Białorusinów.

W iec  uchwalił -dwie rezo-lueye, które w pe 
wmej -mierze charakteryzują lopnię i ./ymogi 
dzSsie-jsKe Bialomutsinów. Pierwsze ieao-luc/a 
stoi na stanowisku deiiuokraitycznej r e  p u  n 1 i- 
k i  f e d e r a c y i r e j  r o s y j s k i e j ,  w  któ­
rej Białoruś ma bvć jedynym z wólnych. statiów. 
W  szczegółach .podikreS# rezoiucya potrzebę 
toonsrytuan-ty Białej Rnsi, rastępniK potrzebę 
krajowego R ĵ R i uskiego Segcnw, odidziokiego 
iitwlżotr. kiajo-wego poza ogólnoepańst.wowyrn; 
dale j aiamagała się rczolucym urzędowego ję­
zyka białonnskiego na Białej Rusi. zaijirow;) o że ­
nią wiszysfckich rodzajów Sakó* białiorusił-icli, 
wTeszcie ndizialu immistra- Białej Rusi w  Radzie  
ministróiw W,ogóle -domaga się reizolucya sze: > 
,k5ęoi0 sanłorzą.du w granicach ©tawaT-afMknwIt 
Białej R-us:.

Druga rez-olu-cya-. przedłożona przez Biaięru- 
aką socyalfei-yczną Itrom.kię, jes- nieco odm ierL- 
uą,1 o cha-iaktorae wiece, ,partyjnym:

Oprócz tych rezolueyj w Leo achw,ialiI wyełs- 
nie telegrainu powitalnego do  Riządu iymezase- 
wego i Rady delegatów roboimu&zwcó i M "  v- 
śltrch, zazna czając, że o p ró c z  ogółnycłB te >.-* 
rolJc-h demokratyCinych podstaw Test komecz- 
aym warunkiem swóbddwTeo rozwoju, całej Ro­
sy! -i Białej Rusi federacyjna budowa. t
' Stojąc na slanawisfcu oddaafa ziemi praca-j 

jąccj -beizpoś^ednio na cołi ludności, tea na-jem 
nych rąk re m iz y  cli, rezolucya przratemufc roa , 
strzygnięcie tej retormy agrarnej Rnaji^em c. 
Sejmowi Białej Rusi. Obecnie saimowc-lue agrar­
ne" wystąpienie rezolucya powgpfc. Nrr^kjjmie m 
rolneyą. 'jtedlkreśla .poinzebe •wprowadEeni*' o-, 
miiiogodtoiiiiiiego dato. Tobocucegio apirdanua <+&-, 
ey zarobkowej, ró-wnoś'- -aaaiodo*voó^j-. tYłcońci,- 
re-zolucya iwiipoiwsafe się za praetMOn-auszeniem1 
gwanic aatitci-nio-miczaej Białej Ruiai: w  zgodzte % 
sąsia-d-ami. Kończy się rezoi-uoy wifczwanieji. do  
Onanizowania się proleTaryatu i  pcwniąc-emo 
włością as. twa. Rosyi i Białej Rasi, jako rd n e g o  
iz ipoimędizw su-nów ■wielk-iei wolnej fcderocyjaej 
R'Osvi.

g.g i-«ł«g e *< ? !Ł »v »n

poihoj i dostoinstwo. Pioreaties-igajcmo wsieli 
-muznczfo sz-czoby, obononi Boże, nttlcto nie pown  
ty j i l̂a TĄtotunaiti wocożio 'pnoti rossijekich żow- 
im to w * . ..

P. Saiww to/ioiwii by ło  piwykro, niei'a-zux>, żo 
nio nnzybyła jeśzC-7.o do Lw 'owa w odpowdednicj 
lidzfefo w'to'ściiwti rosyjska policya. N io S r a  jej 
praw ie całkiem, natomiast na, stanowiskach spo- 
t.yilca -.iię dziwno, -opereHiówo fig iuy , iv ubrhniacli 
c-yw “l-nyd, \  kJtóryicJi IcteBzcni wygląd;- rękojeść 
aiiElrynickilej .sizhlili — - u?: piersiach blacha z nu- 
rrteomm. 3. aa rękowre p/zepakka w' hobj- jsJridi i 
inairodtoyyeh ba.rwaeh. Jodu eg oh z tych poli- 
c-jtantóW’ spytał się k-craspandent gdżh, yg-nido- 
maiczalstwlo?/: —  »N ie  w iem * —  w lpowiedział 
ĄpókojPie.

Nn.stępnie opisywał korcspunidcnt »ogonv< 
oczed pidkariniami. Ohleb we Lwowie, to rzad­
kość. 1 .udność stróiu je p iay  zamknięty ch pie- 
1 jaiii -l.jih. tak ja k  przed otwarciem kaey mo- 
sk-iewislcmgo Wirdkiiego teutm. T indniej d-os-tać 
ehteba we rewo wio, niż bjSe? ma SzaLapina (sla- 
wtsy toimr rosyjski). N ikt nio wie diiio, <oui go ­
dziny, k iedy piekarnia otwórzy swo podwoję- 
rano, w )X>łuduie, czy w noey. Czeka tezy goto i- 
ny niatkai luzujc ją  córka, po córce sym'idzie w  
szeregu —  crijsto stoją tak oaitą dobę. Nareszcie 
pieOcanz otwiera bram y raju. Kto się u-opycha, 
dosltajo bochenek diww-f-untowy za 20 kopiejek  
-i pędzi sacizęśliiwy do  dutou. P o  kWakifeMisic pie- 
lótez sklep zamyika. Majgąsta^t rozdaje piekarzom  
mąkę -za cenę mimnialną w  tale malej ilości, że 
iiiiojeden pieka.117 i dw a -dni czoka na  swoją  
poroyę ... Kore-upondent kreślił eharaktorystyc-z-

R o r i y s t n ?  t t t t P k g n i a

0 łpffisle uhiEdźeat! SiUcsistóL
W  ostatnich czasach wyszło łdłka lozuoi/.ądzt.ń1 

różnych ministerstw, polepszających znacznie dolę 
uchodźców i ewakiKe anyeh Z rozporządzeń tycL może najwazniejszem dla uchodźców galicyjskich 
jest pozwolenie ministerstwa spraw wewnętrznych 
na przyzywanie zasiłków L.ym uch«jdżcom, którzy 
bez pozwolenia wiaclz opuścili przed 1 maja 1917 
wyznaczone iin osiedhsk? w  prowincyach zacliod- 
nitih monarchii i powrócili do kraju. rrem samem 
rozporządzeniem oznajmiło ministeistwo, że zasa 
dniczo nic nie ma przeciwko przenoszeniu się ga­
licyjskich uchodźców z baraków w prowmeyacL 
zachodnich dn powiatów g a li js k ic h , opieką pań­
stwową objętych. Uchodźcy, mający zamiar wra 
eać do kraju, muszą w każdym poszczególnym wy­
padku wn-osió prośbę o pozwolenie do zarządu ba­
ra k ów , względnie do odnośnej krajowej władzy 
politycznej.

b ądąc- w  awiS3ia§<ji zabrać >9w<jivk« ze sobą. —  
Afałto kto z niyędnilców nsozedł do służby- rosyj­
skiej. K >repondOnu poauał jjrofesora giuinazyum  
na stanowisku utoń ego w sCzerwcmem Krzy- 
:vu«. »Gzę«to zaglądam  do  ratuBŁa —  pasa© S. —  
i tam w  długich, ciemnych, kbE^arowy eh kory­
tarzach i w  wielikieii sai^eh obserwuję, ja k  pięL- 
me żak,erty, modne kapelusze i zatŁiiszezone cli?- 
łaty żyełóyskip stoją obok siebie i b łaga ją  pre- 
•zydmts.: >Dajcie jeść!* A  magidtrał nie -wio, 
jsk  zdusić tę biedę —  kauitoly jego- zabra ły  ze 
Sidha, banki, a na głow ie jego  są jeszezo roBtuayg 
żckiieray austrynckreh.

A le  — koimy Sawwicz —  zaoz/na być le­
piej. —  ^adek-odzą już z R o s ji  wagony z art.y-1 
'kurami najpi-lniojeizej potrzeby. Mneszkańcyj 
Lwowa, wtozynajs jeść mak© noBriską. P isfeu -, 
nie jeszcze ijj© w iole wydają -pieczywa, aJo za  
■90l>y ieh % fe żd y jn  dniem stają się w-ięk-sz**.

Ten  dnigi foljenati Sawwicza wsriny pyt wj 
p;or wszyto i dnurieh pgódzicwjmkj 1914 .7>kr, — j 
Telegram  zaś jego, umieerżflzioaiy wr :>R,isskojr, 
'Słoiwio« 8 paździenrJka d-oiutoł, że »w e  Irwowie  
znajdiuje się 12.500 urzędników i cnior/lów aiu- 
sifjrywcSjfcfii w  oJcropnem. pełozeiuii’ t. K om -syą a-! 
pirtWriziaeyjna preaiła konFula ameryk.ai:skiegc 
pesrednieitwo u rządn austryaekiego. Kojnisva'

óbnuzki, gonitiwy za ehlebem przytaczał ro- 
Zjinowę z jakąś dam ą ełegeneko ubraną, która  
dwia dni »djw iu 'u jąe« gotow a by ła  dać -k illra  
rubli za  totoi©n«u chleba, l>a w  domu niema mą­
ki, a  eiicóby ją  miała, to mi© byłoby p.rz>eaeau 
chicha upiec w  braku w ęgli i  drzewa. To  zoo- 
wlu w idział jaiuąe fcobiorę, która, z dwojgiem  
(iz-ieei w  elęg-andkiej walizie nieisła antracyt; 
budwiła zazdrość ogólną i ueiekr.la przed pyto- 
jącyaoL Jakiś ginnnaizyałi&ta w mmidurku. cią- 
■jiią.ł ijh> głóWiuej ulicy polano drzewa. Sceny ta­

lii1©, jak  przed piekarniami, odbywały się i 
Sfflped liitecza-mkink w  k'tórveh magistrat sprze- 
iku-.rał w- TnaJydi ilośoiath mleko, cukiei- . sól; 
euikru po pół funta, na nettamię- Oezekujący pil­
nie uważali, aby  dwóch członków rodziny nie 
stało w  ogonku.

>Tak -więc w  bogutesr mieście les zrówna! bcn- 
gaay.ch i -uNogLeh. Włością-nie. doskurczy ciele 
Lwtowa, zupełnie zniszezeaii -  błądzą głodni po  

) u-liitóatóh i w  imię Boga jwofcza o kawałek ehleba«.
Koriwpoii/denf był wr Raw ie Ruskiej i widział 
dwa. lysdą-oe głodnych Rusinów, skupdottycJi c-ko-

ż o łd a k i  żolnier/kiej, »Proszą, -płaczą, za  
rtscrzy-plę « c 3i oi-iairuja 2 0  ja jek . A  wSeał. w  Gar 
iiiCyi są -koipalni© soli —  lecz to znajdują, się w  
ogliaiu wojny*...

AV orygiinailneim mieście i  b,ieda.cy są original- 
iiii. Lwcticy i-bited-Ocy* mają- kapitały w bankach.
Ale ąsi^ed- zbliżeni leni się Rosyan -wyda-wsurc j©-|kwre w ydają  ezansaojfo 10.006 ob jadów  i fyle\  
‘dyni© dirtobine kwioty — a przed Ach wejściien. | *to tey j -po 3 kcipiejk".

picismuryieny «  u a'us,crya©i?iegv>. Komisy
t? |x>siada.ła 4 sk lepy mięsne, pikła/ły w ęg la  
di-ycwa, i ebv oreyfe. 17 jodkidaijar dla 'bfediiycł.y

i i

taiinki-jKHueMrały. Dałel ubolewał Ss.wwicz naH< 
l-ołożemk-iim pioziositały-eh we Lwowie urzęcinikow I 
i nodziilu t-yolg eo sami uciekli -:lę W iednia, niej

Kazimierz Banoszev.>ics. 
■ »
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Tiownieź bardzo doniosłym’ i korzystnym w  skut­
kach dla uchodźców jest reskrypt nńnistemwa o- 
brony krajowej, o&ze.kająe-y, że awaMtowaaym i u- 
(hodzeom. od jętym opieką państwowy, o ile są 
uprawniani do poboru zasiłku w ojskowego z mocy 
ustawy 26 grudnia 1912. należy się. jakkolwiek 
pocierają zasiłek państwowy ^ewakuacyjny) takie 
zasiłek wojskowy. Dotąd w powiatach objętych, 
który cli uchodźcy otrzymują zasiłek państwowy, 
jest prak tyko ,. an«in. że przy wypłacie tego zasił­
ku strąca sic im kwotę, ii.ką otrzymują z tyuiłu 
zasiłku w ojskow.go. < ul tan rodziny te, których ży­
wiciel < powołani zostali do służby wojskowej, po­
bierać mają oba tasilki w pełnej v ysokości.

Trzecie wreszcie rozporządzenie, wydane przez 
ministerstwo spraw w e.wnętrziiych w dniu 13 maja, 
roŁseeTzyło opiekę państwową na ewakuowanych 
i uchodźców, przebywających w pm jatach: Rawa 
Ruska. Żółkiew Lwów i miasto i powiat), Rudki 
i Turka. AA y płata ma nastąpić także za czas 
wstecz, także za czas grudnia IłTti toku.

Pnw .stają wie. już y  lk< powiały; Bóbrka, Do- 
iu Diuiiołę oz. Kałusa. Nadworna. Przemyślany, 
Stryj. Skałę, Żę lat aów i miezajętt części po.ria- 

Rohatyn i 2łt>ftzów. w ktoryi h osiedleni u- 
Mjdźoj, lotąd wyłączeni są z pod opieki państwo­

wej. Pnnic.wąż jednak- zarząd- wojskowy oświao- 
<zył. z. obecnie nk niema przeciwko óozoetawaniu 
uchodźców w tjołj powiatach więc eo ipso i tym 
uchodźcom zasiłek peruKtwoww powmien bve pray 
znany.

--rozporządzeń powyższych powinni uchodźcy i 
ewakuowani galicyjscy korzystać w jaknajszerszej 

erze, po dwach niedoli, jaką przeszL. Władze 
lany też uczynić wszystko, aby uchodźcom na­

szym. tak często w-szrlkk ir urzędowych spTaw nie- 
<hłiad»m*;irt treść tych rozporządzeń stała się po­
wszechnie znaną. Ryłoby te ź wvi%.izanem. aby sta­
rostwa galierj-kie z urzędu, nie czekając próśb o- 

tnyeii każdego zainteresowanego, z urzędu doko­
nały rewizyi wszystkich dotychczasowych wymia­
rów zasiłku panstwoweco i urzeczywistniły w 
praktyce w eałei pełni humanitarny eel powyż­
szych zarządzeń.

ozynn1, który przez 25 łat bez przerwy ua.łezy do 
Towarzystwa i ukończył 55 rok życia. Takich 
członków w  roku 1918 będzie 20, a wypłata im 
emerytury tak wziuo-ze wydatki Towarzystwa, że 
wobec dzisiejszego braku dochodów z przedsię­
biorstw, sam procent od funduszu żelaznego im niu 
podoła. Wydział przeto będzie musiał dołożyć sta­
rań. aby zbierać fundusze celem uzyskania pokry­
cia tak bardzo wzmożonych wydatków.

Z innych spraw poroszonych w sprawozdaniu 
z okresu wojny, zaznaczyć należy, że grono bawią­
cych na uchodztwie w Wiedniu dziennikarzy zało- 
żyłow zimie 1915 roku s-Koło dziennikarzy pol­
skich*, któremu przewodniczyli: red. Yogeł ; Za­
wadzką a sekretarzował kol. Cepnik. ?Koło« od­
dało dzięki swym stosunkom w  stolicy wielkie 
usługi i ułatwienia kolegom. Sprawozdanie pod­
kreśla wielką .w tej dobie uczynność' prezesa Związ­
ku prasy, red. S i n g e r a  i radcy dworu T w a r ­
d o w s k i e g o .

Kromka żałobna zapisuje z okresu sprawozdaw­
czego zgon Wacława Magowskiego, Stanisława 
Woynaroo .uego, Aleksandra Karcza, Aleksandra 
Czechowskiego, Konrada Rakowskiego 3 W łady­
sława Milko który padł. jako legionista, na potu 
chwały pod Marcinkowicami.

Z grona członków honorowych zmarli: Zygmunt 
Miłkowski i Heiuvk Sienkiewicz.

Subskrybujmy 
na VI pożyczkę wojenna

ŁtmMawiiJuiPBiŁai

Tosjorzyitos DzItitniSitrzy PoisKIel;
» okres!’ winy.

W tych-dniach opuś-uło prasę sprawozdanie wy 
d ialti »T ow am  .-iwa dziennikarzy polski-ch* we 
Jiwsowi* za okres trzech łat sprawozdawczych, to 
yest za łata 1914. 1915 i 1916. Lata wojny świato­
wej odbiły się niewątpliwie ujemnie na losach i na 
-.prawidłowi m rozwoju Towarzystwa, niemniej je­
dnak faktem jest, że instytucya ta na silnych opar­
ta jest p< dst iwach, skoro — jak podnosi sprawo- 
jz< anie -— Towarzystwo mogło o własnych siłach 
^sprostać swoim obowiązkom statutowym, a co wię­
cej, nic naruszyć funduszu %\ jaznego A  było to 
rzeczą niełatwą, gdyż w zakresie swe. działalności 
humanitarnej spadły na instytucję znacznie powa­
żniejsze j cięższe obowiązki, spowodowane ogólną 
w kraju wojenną niedolą. zamknięciem warsztatu 
pra.-y dla wielu członków j nieczłer ków Towarzy­
stwa, którzy w tych warunkach zmuszeni byli od- 
*  oływać się o ponsoe do Towarzystwa.

I o-zajęcm Lwowa przez wojska rosyjskie w dniu
0 wrzt-Miia 1914 reku, przerwana została normalna 
(..aalawiość Towarzystwa. gdyż kilkunastu Iwow- 
sk A  członków wj działu opuściło Lwów-. Wyjechał 
także prezes Twwaizystv*ą, radca dworu Kroeho- 
wict ki, a przewodnictwo wobec tego przeszło au-

.umuatyeznio w ręce jedyn.- go członki; prezydyum, 
kibry pbitośia’  na miejscu, p. Aleksandra Milskie- 
gc. \Y okveaiC rządów okupa \ ju y  .h, władze ro- 
syjski zawiesiły agendy Towarzystwa, zezwalając 
j< dynie na wypłatę emerytur, Wskutek tego zarzą­
dzenia pobierali we Lwowie pensye: jeden emeryt
1 ćiśewięe wdów. Pensye emerytalne zamiejscowe 
v.ą ptatai prezes Krechowiecki z zaliczki, udzielo- 
nt j przez Bank krajowy, a nadto wiceprezes Towa­
rzystwa, p. Konopiński, u dzie li zapomóg poJba- 
„ionym fupdin.j-uw członkom i nicezłonkom Towa­
rzystwa.

T rokti 1914 zapomogi dla członków, przebywa­
ją ch na uckcdziwie wynosiły 2.o00 K, zapomogi 
oia dziennikarzy zawodowych nieczłonków nr 
in?hodztwit 400 h., w roku 1915 zaś 4.300 K i 100 
h . razem 6.900 K  i 5Cat K.

TL cłiwiią powrotu do Lwowa władz ausiryaełuch, 
działalność iowarzystwa weszła znów na normrł- 
i*t tory Pierwsze posiedzenie wydziału odbyło się 
dnia 13 września 1915 roku. a więc jo  całorocznej 
przeszło przerwie. Od tego czasu zbierał się wy­
czaił co pewien czas na posiedzenia, celem zała­
twiania spraw bieżących. — Tak, tak za czasów 
przedwojennych, dawało Towarzystwo Dziennika­
rzy- Folskieh przj każdej sposobności znak. że ist­
nieje i nie ustępuje z należnego mu sianowiska. 
Wszystkie dziejowe wydarzenia ostatnich kilku 
oastu miesięcy, wypadki radosne i smutne, znala- 
zły w kronika li iego odpowiednie odbicie.

IV roku 19-kB .sprawozdanie wy kazało, że fundusz 
b-iazny. ulokowmiy \- papierach wartościowych, 
wynosił 410.5U0 K. dnia 31 grudnia 1916 roku fun­
dusz ten wynosił 457.900 K, io jest wzrósł o 47 400 

won. Gdy jednak w  Dtach ostatnich fundusz że­
lazny wzrastał normalnie co roku o 24 000 K to 
przez trzy łata powinit-n był wzróść co najmniej
0 .'2,u00 KI, to jest mniej o 24.000 K. niż prz»w idj- 
w ano. ,:bytf-k wzrostu funduszu jest, “tratą wojen­
na Towarzystwa.

\ ro< u 1914 p0 ra7 pj(.n\ gzy od czasu istnienia
1 owarzystwa wypa7„ i f, cpj.ai,vozdanie zaległości. 
Które dnia grudnia 191C roku wynosiły razem 
Ć.116 K. 2 Hlogłosci te puwstałv wskutek tego, że 
cr„loi...owie już to z powodu odcięcia ich przez woj­
nę nd Lwowa, już to z powodu złego położenia fi­
nansowego nie moc-li ubz.-zać przemsanych nrzez 
statut wkładek. Z dntem 31. marca 1917 r. deieki 
odszkodowaniu wojennemu, uzyskaneinu od rządu 
zaległości te znacznie się zmniejszyły i wj-nosac I 
za 1914 rok 480 k . za 1915 rok 1.144 K, za 19i6 r 
L728 K.

Wydatki administracyjne, jak zwakic, są mini­
malne. jakich żadne inne Towarzystwo przy zarzą­
dzaniu prawie półmilionowwm funduszem wykazać
nie może.

W  dniu 31 marca 1917 roku majątek Towtmzy 
stwa wynosił; w papit rach w-artościowych 457.900 
koron, i w gotówce, ulokowanej w bankach: Kra­
jowym i Hipotecznymi, oraz w pocztowej Kasie 
oszczędności 2.078 K 3 h. Razem 459.978 K 3 h.

Zdawałoby cie. że wobec tego półmilionowego 
prawie fi ridusżu żelaznego Towarzystwo znajduje

K ro n ik a ,
Kraków, 8 czerw ca.

\ i pożyczka wojenna. Trzcd paru dniami odłw- 
ła sir w Krakowie pod przewodnictwem p. delega­
ta F e d e r o w i c z a konfereneya w sprawie AT. 
pożyczki wojennej. W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich banków-, oraz starcia 
p. L e w i c k i .

Stwierdzono na konferencji, że subskrypsya o- 
siągnęła w Krakowie kwotę przeszło 15 milionów- 
koron, Wynik wiec jest pomyślny; dalsza svb- 
skrypoya jest w toku.

Z Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. To­
warzystwo lekarskie krakowsKie uchwaliło wnieść 
do Koła polskiego następujące przed staw-ier.ie:

„Lekarze, stykając się ciągle z najszerszemu ko­
łami łudnośri. ze stanowiska swego zawodu najle­
piej nwgr r.rr-nić. jak cdpow iedrde odżywienie 
wpływa na jej rozwój, zdiowie i sprawność fizycz­
ną. Teraz, mając ciągłe sposobność stwierdzania 
zgubnego wpływu, jaki obecny głód wywiera na 
zdrowie naszej ludności, nie mogą lekarze oboję­
tnie przyglądać się kolusalmcmn zwiększeniu się 
cgolnej śmiertelności w szczególności śmiertelno­
ści z gruźlicy, oraz degeneracji fizycznej, jakiej u- 
lega młode pokolenie, nie otrzymujące pożywie­
nia, potrzebnego dla normalnego rozwoju i wzros-mi.

Wobec tego lekarze, zebrani na posiedzeniu To- 
warz.ystwa lekarskiego krakowskiego w dniu 6 
czerwca 1917, zwracają się do Koła polskiego o 
jak najeiK rgicznie js-zy protest
r̂ V w'

pjzeciwko umnitjszamu .racyi C hle­
ba i mąk., a już poprz.edmo w-yznaczonej mniejszej 
ilości ca;km, niż ludności innych krajówr monar­
chii: zwracają się do Koła polskiego o bezwzględne 
domaganie się traktowania Gaiicyi na równi z in­
nymi krajami monarchii, o wydanie ścisłe prze­
strzeganego zakazu wywozu wszelkich środków 
żywności : węgla z kraju, natychmiastowego do­
wozu środków spożywczych do kraju, oraz o etwo- 
rzenie kom Ryj obywatelskich, kontrolujących wy­
dane w tym kierunku zarządzenia.,

w ilości 1— 2 procent, w  przeciwieństwie do im ) :«fząjrtajj sTmedOfetakWeM MmO&i. W  pthżyliiizemis Ów 
nych krajów koronnych, które zaopatrywane są tiry w- ityjn iwwgiędzie itak «ię pr/jedfitamdają: legity- 
w ton węgiel w niezbędne dla siebie ilości. Stosu- macyj wydano ogółem 260(10, co, liczą-c piweciętnie

3 osoby na rodzinę, dają pokaźną liczbę 79.500 o- 
sób. Bonów na produkty synowe wydano 1,162.000. 
na objady w- kuchniach wojennych 2.050.500, ogó­
łem 3,26t‘.(h)0. Na mięso udzielono dotychczas 
306,1(00 tronów, na cliieb 230.000, na cukier 211 
tysięcy Do kuchni wojennych na objady jto 60 hal. 
rozdano 120 tysięcy bonów, na objady pc 40 bal 
120 tysięcy, po 20 hal. CO tysięcy.

Z Kr&estwa Polskiego.
Włościanie chełmscy wrobeo arcyks. Karola Ste­

fana W  s-Głosie Ziemi Chełmskiej* czytamy:
Przed dwoma tygodniami odbył się w Bukowej 

Duże; wiec gminny,' w  obecności kilkuset najpo­
ważniejszych włościan, z porządkiem dziennym: 
obecna sj-tuacya jroiityczna. Uchwalona po gorącej 
dyskusyi przez aklamacyę, rezoiucya. domaga się 
zastąpienia istniejących tymczasowych ciał autono­
micznych faktycznym rządem polskim,

Wielka arśzawa iłnma warszawsaie dono­
szą,. że prace przygotowawcze do regulacyi „W iel­
kiej Warszawy”  potrwają przynajmniej 5 do 6 lat. 
Do pnąc tych należy: 1) sporządzenie planu, 2) in- 
wontaryzacya; 3) opracowanie; planów poszczegól­
nych dzielnic i 4) opracowanie odpowiednich prze­
pisów.

Z warszawskiej Rady miejskiej. Kandydaci na 
miejsce radnego p. B. K  o s k o w s k i e g  o. który 
złożył swój mandat, pp 7 Dębicki. Zelwerowicz 
i Kędzierski, nie przyjęli —  jak donoszą, pisma war­
szawskie —  mandatów wobec czego mandat ten 
zaproponowano następnemu z kolei kandydatów , 
prof. W  i t t y  g o w i.

Se-jm żydowski w Warszawie. Warszawski żar­
gonowy ..Moment1* donosi, że w sierpniu lub wrze­
śniu r. b. odbyć się ma w Warszawie wielki zjazd 
delegatów syonistów z całej Polski, coś w rodzaju 
se jmu czy kongresu, który ma na ce-lu utworzenie 
z Miazku wszystkich organizacyj syonistycznyćh 
w Polsce.

Juilila a LiibftlnoiW G io 1 d f  mi ni gero wa^, żona 
pr^emybłiowca i  e. k. na)d;jH)iiuci4nii_a. w ewid., po 
dlugiich a cii.ężIdcJi cieiripiearialcŁ, zasnęła, w  dniu 
7 cj.emcca b. r., lióząc, la.t 49 

'Obraęicl pjog:iwolhiipvjr z  /ćKoniu piiwdpojgr^.eh-o- 
wy-jpo irztoi^. «Bue«ttoiFEa, oślbędziio się dnia 10 
CKie-nwa b. r.. o gotlzitiijo 11 przed południem.

Zgubiono. Służący oficerski. Firaiuc, S e h r e i e r, 
agulfił mr śmode w dmodze z placu Matejki do głównej 
pioeizty bilet ipiąćioj pożyczki iwojemncj w aopereie, ea- 
oj>atrzonej jego nazwiskiem. lie*ciwv znalazca ze­
chce ton bilot oddać nv kierownictwie traarspori,ó\\- 
po! owych w  djcrekcyi kotejowej.

fsormaint racye chiena w Krakowie. Wskutek 
starań prozydyum miasta w iraczełnej komendzie 
armii i u ministra H o f e r a, jropartych energicznie 
przez naimirstnictwo i wojenny zakład obrotu zbo­
żem tudzież dzięki żvozliwemu stanowisku kra- 
Lowskiei komendy twierdzy, otrzymało miejskie 
biuro aprowizacyjne 15 wagonów mąki ehieńowej 
z magazynów' zaopatrzeń wojskowych' tutejszej 
twierdzi’. W  sprawie t f i interweniowali w Wiedn'u 
nader skutecznie również posłowie krakowscy:

Wobec tego o d j u t r a, t. j. od  s o b o t y  9 b. 
m. otrzyma ludność miasta, n o r m a l n e  r a c y e  
c h i  eó  a. W  dalszej konsekwencji także mąka do 
domowego użytku będzie sprzedawaną od dnia dzi­
siejszego wr sklepach rejonowych według przepi­
sów namiestnictwa.

Wskutek tego zarządzenia udało się n a  razie -za­
ła g o d zić  klęskę głG dow ą. na która ludność Kra­
kowa od 10 dni już cierpiała 1 o ile zapowiedziane 
transporty zboża rumuńskiego do m hm ów  galicyj­
sk ich  dość wcześnie nadejdą wówczas brak chle- 
ba na dbiższ.y czas zostan.e w Krakowie usunięty. 
Dzisiaj piekarze zd o ła li w y p ie c  z a le d w ie  połowę 
dawniejszej ilości’ pieczywa, w sk u te k  czego w mie­
ście panuje brak ehleba. Jeżeliby w przyszłości 
miała u a stą p ić  redukr.ya <<h ieb a, to p o w in n a  być 
wprowadzoną równomiernie we wszystkich m ia 
Stach A u et ry i. a nie wyłącznie tylko w GaJicyi, naj­
bardziej -wojną zniszczonej. Równa T ed u keya  dla 
wszystkich!

Klęska węglowa w Krakuwie. Sprawa dostar­
czania niezbędnych ilości węgla chociażby 1 lko 
dla pokrycia bieżącego zapotrzebowania nie tylko 
się n ie  polepszyła, lecz przeciwnie, sytuacya staje 
sic z dnia na dzień krytyezniejszą. AY sprawie tej 
zwróciło się prezydyum miasta do ministerstwa 
wojny o przyznanie większych ilości węgla z zapa­
sów krakowskiej komendy twierdzy, zaś do mini­
sterstwa robót publicznych o większy przydział 
dla Frakowa z kopali'1 krajowych. Obecnie miejskie 
składy węgla otrzymują przeciętnie zaledwie 1 wa­
gon węgla dziennie na ogólne zapotrzebowanie 
70 wagonów dziennie. Minimalna ta Tość azienne- 

I 1 nie4 może nawet w drobnej części
p i.n .ud drzebo- >ma n ijbiedniiojszych waistiY 
ludności, to też codziennie setki osób oblegają nie 
tytko miejski '-kład, ale i prywatne składv, niesie- 
ty jednak odchodzą bez węgla.

Niemal cali zapas w ę g la  krajo w ego  służy obec-

Repertoar teatru miejskiego w Kranówie 
im. Juliusza Słowackiego.

AV piątek, dnia 8 b. m.: -^Mandaryn AVu« Arei-no- 
iva i Oven’a; występ Ludwika Solskiego.

Repenoar miejskiego teatru ludowego.
AV piątek, dnia 8 b. m.: »Róża Stambułu*, ope­

retka L. Falia.

eie w nader pomvśin.vm stanie finansowjun. Tak nie na ookrycie zapotrzebowani? wojskowości,
kolei i zakładów przemysłowych wojennych, wo­
bec tego nawet o minimałnem pokryciu zapotrze­
bowania kraju węglem galicyjbldem nie może być 
mowy. Natomiast włęgiel pruski, który przed woj­
na. v prowadzane do kraju, pourywał 20 procent 
zapotrzebowania, dziś przycuodzi do nas zaledwie

jednak nie jest. Przedmi szystkiem wskutek wyda- 
oń wojf-nnych. wszystkie papiery war-.ościowe 

spadły i o ti le obniżj la się także wartość fundu­
szów., ulokowanych w papierach, a nadto w roku 
przyszłym wchodzi w’ żyme przepis statutu (§ 31), 
iż pi awo do pensy i emerytalnej ma każdy członek

nek ten wykazuje upośledzenie Gaiicyi wobec in 
nych krajów koronnych. Naprawieniem tej krzy­
wdy, systematycznie wyrządzanej naszemu krajo­
wi i miastu, j>o winno się zająć jak najrychlej Koi o 
pobkk1. Wszystkie s ia n ia  prezydyum rniasta, 
jak dolychczas, niestety, są bezskuteczne, to też 
katastrofa opalowa staje się coraz większa.

Kuchnie obywatelskie. Od dnia 12 czerwca b. r. 
wprowaiLone będą w kuflhciac h obywatelskich 
bilety abonamentowe na obiady. AA' czerwcu sprze­
dawane będą tyli:o dziesięciodniowe bloczki bile­
towe, zas na lipiec także miesięczne.

Dziesięciodniowe bloczki biletowe na okres od 
12— 21 b. in. sprzedawano będą w kasach kuchni 
ć..ia 9 10 i 11 czerwca od codz-iny 2— 4 po połu­
dniu. a na czas od 22 czerwca do 1 lipca sprzeda­
wane będą dnia 20 i 21 b. m. w tv;h samych go­
dzinach.

Kuchnia piąta przy ulicy Zielonej sprzedawać 
będzie bilety abonamentowe na okres od 12— 21 
czerwca dnia 10 i 11 li. m.

Bilety abonamentowe można nabyć tylko w 
dniai-h wyznaczonych, a posiadacz Itriot.ńw będzie 
miał pierwszeństwa jirzy zakunnie bilerów na na- 
siępny okres.

Ziemniaki dla Krakowa. Dostawa ziemnial ćiw 
dla Krakowa na najbliższe kilka dni jest zapewnio­
ną. Co do dalszego jiokryna bieżącego zapotrze­
bowania prezydyum czyni usilne starania, które 
wówczas tylko odniosą promyślny rezuitat- o ile 
namiostnic-iw' i wojenny zakład obrotu zbożem 
energiczni! poprą starania jirezydyuni miasta, —  
lyhecnic gosjiodynii krakowsiric już o godzinie 3 
rano udają się na poszczególne- płace targowe i 
czekają aa o-twaroie kram u w z ziemniakami. —
.Sprzedaż ta odbywa *ię tylko w bardzo małych 
ilościach.

Ludność krakowska żywi uzasadniony żal do 
władz krajowych, że. w sprawie ziemniaków były 
zbyt powolne wobec zarządzeń centralnego urzędu 
żywnościowego w Wiedniu i zezwalały spokojnie 
na masowe -rekwizycye nawet- tam gdzie żadnego 
nadmiaru nie było. Spodziewać się najeży, żf rów­
nież „człowiek w potowym mundurze11 nie będzie 
rc-k wirował krakowskich ziemmaków i wysyłał icłi 
spokojnie do Morawskiej Ostrawy.

Zaiio„czenże roku szkolnego w -kyaJc. szkol ach 
feou«B*h Jtaissąijyi w tamtfwiie no-iiniailinjTm. to jo»t w 
diiiiacti 28 i 29 caeawoa.
t Karty na mydło Centrala, tłuszczów' wypraco­
wała projekt kartj na mydło i jirzedłożyła go mi­
nisterstwu handlu. Wymiar ilości mydła na osobę 
i tydzień nie jest jeszcze pew ny. Ilość ta wt każdym 
razie będzie b a r d z o  m a ł a  — jak się dowia­
duje »Zeit.« z autentycznego źródia. Jest już pe- 
wnem. że racyonowanie obejmie także mydia toa­
letowe. W celu przeprow-adzonia racynnowania, 
rząd zarządził spio i kontro], zapasów wydm. —
Gćzywiście wymiar racji ma być dostosowany do 
każdoczesnj cli zapasów.

Zebranie krakowskiego Koia ] owarzystwa histo- 
rycznsgo odbędzie się w sobotę, dnia 9 czerwca, 
o godzinie 6 wieczort-np w sali seminari um lihdó- 
gicznego jBiblloteka Jagwłłouska, parter). Na po- 
rządku dziennym odczyt dra Ignacego B a r a ­
n o w s k i e g o :  »0  przemiśłft polskim sv wieku
XA'I«.

Z Departamentu Opieki Naczelnego Komitetu 
Ncrodowego donoszą: Szef Departamentu Upiek:- 
N. ii. N.. dr Jan Hu-pka.  otrzymał no własną 
prośbę od prezesa Nac-roim-go Komitetu Narodo­
wego dłuższy urlop, a kierownn.iw o Departamentu 
Opieki objął z dniem 1 czerwia eir ł ’ mij B o b r  o w- 
ski ,  jako drugi zastępca szefa, De-panamąntu 
Opie-ki. Ponieważ .równoerześnie piurw^zj zastępca 
szefa elesc. D ł u g o s z  zgłosił swoje wystąpienie 
z N. k . N.. a irzecim zaetępcą był ś. p. f i a r a -  
piefc.  przobo okazała siej jrotneoba stw i  rżenia no­
wego prezj djum, do którego z imieyatywy preize 
sa N, Ii. N.. na zaproszenie dra Bobrowskiego we- 
szli pp.: dr Bardel, Zofia AfOraczewska, hr. Jerzy 
Mycielski i AYkoid Ostrowski. Nowe prezydyum u- 
kirnsfy tao wato się i objęło czynności iv dniu 5 
czerw ca.

Muzyka kościelna. AAT niedzielę, dnia 10 b. ni., 
w kościele akademickim św. Anny w czasie sumy
0 godzinie 11 przed południem będzie wykonana po 

wr takiej samej obsadzie, jak po raz
pierwszy: Wielka msza Fr. Schuberta As-dur. So 
liści pp.: L. Mar ek- On y  s zk ie w i czo w a sopranyf L.
Ciechanowska alt, II Stępniowski tenor i p. A. Ma­
zanek bas. Na graduale: »Modlitwę« Fr. Schuberta 
wykona profesor K  AATerzuchowski z iowr. organu 
Na ofertoryum odśpiewa p. Onyszkiewiczowa »Mo- 
dlitwę« Tomasza Giordani’ego (z roku 1744) przy 
organach p. W. Styś. Całym zespołem, liczącym 
80 osób, kierować będzie p K Garbusiński.

W  czasie nabożeństwa będzie zbierana składka 
na rzecz komitetu opieki nad biednymi.

Motory elektryczne dla drobnego przemysłu
1 rękodzieła. Licząc się z brakiem sił roboczych 
ludzkich i koniecznością zastąpienia ich maszyj 
ną, nabyła sekeya HI (przemysłowa) Centrali od­
budowy większą ilość dających się zastosować w 
drobnym przemyśle i rękodziele motorów ełektry- 
cznwch na prąd stały o mocy 2— 1 koni na 440 
wolt i 1— % koni na 220 wolt. Motory te są bądź 
odsprzedawane drobnym przemysłowcom i ręko­
dzielnikom po przystępnych cenach za gotówkę 
luń na spłaty, bątlz oddawane w najem, bądź wre­
szcie y  wypakach, zasługujących na szczególne 
uw zględnienie, udzielani jako bezzwrotne subwen- 
cye.

' I  J L f t d l J t f .

Posucha w okolicach Lwowa. Jak donoszą dzien­
niki lwowskie, w okoiicj- Lwowa od szeregu dni 
iinalnych nie spadła ani krop,a deszczu. A  dąezc.zn 
trzeba koniecznie, ziemia sucha, a jarzyny usycha­
ją. Rów nież dla zboża czerwcowa posucha będzie 
bardzo B/.kodliwa.

Wystawa teatralna we Lwowie. AYystawa tea­
tralna, którą w tych dniach otwarto we Lwowie 
staraniem dyrekcyi »Teatru niczależnfąju* p. Go- 
dziemby-Wysocłdegc, wywołała wielkie zaintere­
sowanie u ludzi, zajmujących się teatrem i tem 
wszystkiem. co z teatrem jest związane. Na wysta­
wie znajdujemy Kawałek przeszłości teatralnej. —
Reprezentują ją afisze da mych polskich premier 
(aftes n. p. »Ślubów panieńskich*), fotografie 
słynnych aktorów, jak* Dawisori, Żółkowski. Podo­
bizna Modrzejewskiej wraz z autografem zwraca 
szczególną uwagę, dalej Solskiej karykatura. Suli­
my. Znalazły się tu również portrety au' rów, któ­
rych twórczość związana jest z teatrem. Doskonałe 
rwojekty dekoracji Kalka i  Dlilla dopełniają ca- 
rości 4i«

Rezultaty akcyi zapomogowej dla ludności we 
Lwowie, Akcya zapomogowa dla ludności z murno-
Ćą dwuMdliońOM.ego, frfnlduszu i uąnow co. o kt ó r * ■ 
rr*apoozę©ai doaiiieśliamy, jkrzybi-au. juz rozunaiy I Berlina:
„rieUac, sanowiąc, iptoiŁną ta* ^rożądainą poimii-c wał-1 Ustonowłenie litewskiej R ady mężów zaufa-

Zsinieć!? Keissito enfskp polsWeso.
TV7T środę po południu podaliśmy na 

miejscu n?,czelnem. rozporządzanie gem. 
gub. B e s e l e r a  o stwunięoiu legiono­
wych miejsc werbunkowych w  Króle­
stwie Polskiem. Z tego pow*oic] u pisze 
„Dzionn ik Narodoww 9‘ 
zae-iągrowy był jedyną eizynną jrolską 

organ,«zaeyą w  Ivró]e'rt,ivio, obejnHijąeą obie o- 
kiiipaiCye. roisteronki Slbiągfcmro- m iały clo> spe4- 
,njein,iia ,zadanie trudne. Pogłęb ia ly  orne w  nie- 
stprzyjąjącyleb war-unikaich świadomość ipolityez- 
uą, i namodioiwą. wśród ludu. A k o y i weibnaikoM Oj 
we w łaściwym  togo, słowa anaicfeetiiu nie można 
było  ,pro wad© ć, 'Ocfeeikiiiwaaw dyrek tyw y Rady 
Stanu w  ,tym wyglądzie, Din tej organiii©iicyi nie 
iistniał kordon rfkiłpaeytjiw. Reiprezeiitoiwiała ona 
w  Ciałem Króióśtw ie tworzącą, się piąiifetmtowłdBĆ 
i  siłę zinrojną narodu.

Ziuaezemk- pioisterunltów eveTbuiiAoiwyc.li dla 
ludności icytWibiej na wkaijwfefi niemioekiej' było 
doniosłe. B y ły  io«e poniekąd iłośrednikam i 
niiędzy uiiejscjoerą ludin-ośclą «  rozlporzadzające- 
.lni .egzekufiywą erbiiflizami imiejscowemi. Poste 
•nurniki te iprzyezyuily się w  duizym stopniu do 
pogłębiania świadomości narodowej wśród łudu 
polskiego, -we wszystkich zakątkach -kraju. Saun 
fakt Tsianenia posterunków zaciągowych, noa- 
sianycli po całym  kraju, miał w ie lk ie  znabzeaie 
cłła popularyzowania idei wojska polskiego w 
szerokich kołach społeczeństwa, zwłaszcza 
wśród chłopów, przez ,oo wa
runki! doi stworzeni-aj regulam oj armii polskiej 
na ipodistawie 'jróboru. ‘Zasługi, jak ie  w  tym  ikie- 
nunkii (położyła, o^gahizac.yT zaciągowa, są nie­
zaprzeczalne i  ttw ałe ęiosiiadają .znaczenie. Ajuni- 
rat zaciągom y rziwialcEany był iprzes pewno, gru» 
ą>y polityczne Króleistłwa z ełmzu lewłioowngo. 
W ałczono, nie pi-zebiea*ają -w środkach przeciw 
kieromtmkołwt te j iim tytrcy: pułk. Sikorskie* 
onm Jak wuadomn, (W'gaaiiz8i,cya zaciągi y.wal- 
0asm& była głów n ie ipizez 1'. 0. AV. i jej odpo­
wiedni i-ki poiiitytczne.

Zarząur.euie gon. von Eesełora jest ważnym 
suktebi połittyiezuym. koimentowany m żyw o w 
sfer ach ąeol i i y  i-zny cl i.

miej iprzcz naic,żeln’ego wodza nu.m ibck»go ka; 
Leopołda P-awa-rskiegi, znajduje przychylne' 
ipmyjęcie wśród wszystkicli sfer mcmieckicl:; 
łatóre dopatrują się w  tem szybkie zatepokoje- 
nie życzeń, wy rajonych podczas narad w parla­
mencie. -Sfery litewskie piwyjmą z ufniośećą 
wieść o us tanowi cni u Rady Narodowej.

Cozsilna złośń.
- ii * . Frankfurt, 8 ozeinwca. *\

sFrank furta1* /toiitung-* w* telagnamic z. 'Wne 
diini-a. w paabiiegi walki ipŁ^rłaimonkarneo a. ipo4 
wadu ęrosk. rramty wt spinawie mip.sywamia; d e  
'pmotefcoiłu. rniów niie®,iemdee&-i«]i; ozim i -nafetępi- 
jącą uwagę:

>; A le  Polacy, którzy juz azośia; stoją jeu«ą no­
gą poza parlamentem (suc!) głusiomaii ze SłO  
wianbunnii d ponroigł^ jm do> zldKUbycdiri więtozości^ 
jak gdyby efidibłi udowodnić, żc Auatrya ni^ 
.noże być rząuzoua parlamentarnie Mopóui Ga i 
iicyanie (sic!) zaciaoają w  pananiencn .

(i^Firankfurtor Zetktiumg*, libeiiałny diziemnik, 
bartlao •cfcąsitiJ' dbisyć .oibjektywnie osądzający) 
wJifei nauioidiowofśefflowe- w  Austwu ctaege dal dc- 
wónł, omtawiająe w  enwoomn ćz/aisśe apratwę fh Kira- 
maTzsi,, w  itynn wyjnadku zew.ędi ze  wwojego sra- 
nciwiifluK gf];yż rhuitłzi 'o utrzymianie licgomotuoi 
Nibroców w  Austryj Uwaga red )

iC d jłlh ffj nibiidtiuumiSj.

(Te*, c. k Biura koreip.)

Petersburg, 8 czerwca.

(Pet. ag. tei.) Na wczorajszc-m jiofArtiizenid 
fiTOwazoryczneigo rządu stwiieroŁzion.o. że ąpjziod 
■knunaztadiziki' zchstoł iz'ałi:iit<wiion,yr. łbinasteoTtiO 
Oerztelłi i  Skobel ew zaiwkudomill, że desnafl w 
ICronSztadzic przyjaznego przyjęcia. P o  smmm 
p.rzybyciiu <ło Kroaj scŁt-adu aninisteoiwie rozpC| 
ezęli ibkowania z m iejscowym komitetem w y ­
konawczym ii ka, togo rycz, nie ssaiżądaSa ćtokf udnei 
go  ostatecznego oświadczenia się, ozy Kron- 
sziad jest skłońmy podporządkomusć się prowizu. 
rygzinenwi rządowi. Rokowania doprowadziły 
do przyjęcia rezolucyi, uznającej, że obecny 
tym czasowy rząd jest wyposażony w pełną wła­
dzę rządową, rozciągającą się na całą rewohn 
cyjną Rosyę. Uzna,iiiic tO' u»e. wyALuCizato ".ycae* 
liia., że rewolucyjna demokracya: two77.y nowij 
arganiiziaioyę w ładzy centralnej, w  którą będzie 
wyposazoma rada zastąp sów robotników i żoł­
nierzy. A ż  dn tej pory zarządizeatia i ustaw , 
w*ysdaine prize-z nząd, będą eaę rozcią-gały taki^ 
nn Krohśztad, podobnie jak  na węfeystkśe jułk 
ezęścii łlosyi.

Telffsaltzn: I telefraiirzne
giiifSemofd e. Ł Fiiirp HifEiF.

z dnia 8 czerwca.

Oficerowie holenderscy na froncie austryachiui

Haga. Na zaproszenie e. i k. rządu łioleudeR 
sika, deputaeya oflcorska ziv:ed>; front uUStt 0- 
wHjsrierskk J >eputa >ya wyjeżdża, w  ponródzla
l o k  ______________  ■ ■ -—

Wynnałta jeńców  cywilnych.

Petersburg. W ydzia ł w ; kona mrozy Rady  ro, 
botniezo-żolnierskiej podaje do waadioaniośeg 
Wyiteśal dla' Rgraw zagren icznych petewsbiurj 
■skiej R . R. Ż ucli.walił podjąć kroky by osią­
gnąć wymianę rosyjskich em igrantów politycy 
nych intemowan roli w Niemczech za niemiec­
kich jeńców* .cywilny,cli ipozo-iMająpyeh "w Roeył

A tak  nie-m. samolotów na Mobylów
Petersburg. (Ag*. pr-t.) Niem ieckie eamoh łj 

rziuciiły tuzy botmby na Ałołiiiów i ńahiłjś 4 rniM* 
slzikańrów unia^te.

Kieretiski na froncie.
Petersburg (Ag* pot.) Miaiiśffe* wojny K i o  

r e ń s k i  w  ■toiwu.hzyatwie komondank. arm.ji 
półn. troulh generała Dragom, iron ća, jpisły 
bye do Ryigii i  natychmiast 'odjechał na fnomt.

Zak z dowozu uo Rosyi papierów wartości o  
wych.

Petersburg. Pet. ag. teł. donosi. Rząd’ posta 
mow-ił taikaiziai dioiwozu prze*/ pocztę do 1 iosyi i 
krajów  neutralnych papierów wartość owycł, 
dających dywide-ndę i procent.'

O dpow iedzia lny redaktors -.itj

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  'V
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

N a d e s ła n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcył)

Mi tumie fruMft w
*DziMnnlw N anodo w y«  w  munerze 127 donosi: 
ł>oehuidzą sMs wieści z Am eryki, iż tworzą się 

tam rówawczośme dw ie armip polnkie! Jeana ma 
być tttwwHBtt z iniicyaity w y P  a d e r o w s k i e- 
g o ,  a na s:ku,tok zjazdu Awiązku Sokołów  pol­
skich jw Piotsiburau w  lioźbie 10C.000 ludzi, i 
ma, nosić naawę iiKiościuszko^ Arany«. Atonia- ta 
uva być jedmnirtiką bojową aimcrykańską, utwo- 
nzoiną % funduszów polskich, przeznaczonych 
piiediwoitoie ma inne cele, a jak mówi -uchwała, 
ddtfcu© w  bój wiraaeisfly iza wkdnOść i  apra- 
wiiftdliwość dla wszvstkiołi narodów*, ooz'rwi-V
ścfe na fromcic frainouskim. Oprócz tego Zarząd 
wujslk polskich wystąpił -z 'Odezwą, ofiarowując 
Ameryce również 100.000 łudzi

Za spokój duszy L  P-

Józefa Kowalczyka
.odipra wiem ś  z estan ie

w drugą roc/.T.ieę śmierci 

N ab o żeń stw o  żałobne- 

w kościele Ot). Refornuuów dnia 8 czerw­
ca- b. r. o godzinie 9 rano.

Julia i litaśi i l i i i i p

pK>

Litewska Rada narooewa.
P 1 otirowski * Dziennik Narodowy * d onosi

Z  drukarn i L ite ra c k ie j jy  K ra k o w ie , u lica  JaftieUofisKa JJ, 1 Ot

żona przemysłowca i c. k. iiadpor. w e «d

dbigi-cJi a  ciężkich cieq»ifvniacłi *:h T!(;ła 
•w dniu 7 cizoiwca. b. r., licząc 1:’ 4,,>

[  ——

i oinr/.ęd ]>0g'r/.ebo,’\vy z dom'1 ' '
w ego  iKiraci cmcntaa«a, odbędzie su Jma 

10 caerwtti. b . r., o  P^etipoł.
na. k tóry stśioehainy ma-/* rJTaa dziećmjii 
RrcwUwcłi. Piwyja-caoł, «-a *  ma.jomyoh za­

prasza.

R zą d ca  d ”ukarni K  K . G orsk j.

i


